
Sprawy stosunk6w 
polsko-radzieckich
tematem sesji popularno - naukowej

. . . . . i o realizacji zobowiązań
na akademii stesznkwców 
i portowców gdyńskich 
z okazji 48 rocznicy Rewolucji Październikowej
W Morskim Domu Kultu-i 4 min zł. Realizowały 

ry w _ Gdyni pracownicy Sto '4.200 pracowników, 
czni im. Komuny Paryskiej 
oraz portu gdyńskiego zor
ganizowali wczoraj wspólną 
akademię z okazji 48 rocz
nicy Rewolucji Październik« 
wej. Złożono na niej m. in. 
meldunki o realizacji zobo
wiązań podjętych na cześć 
Października przez stocz
niowców i dokerów.

Wartość zobowiązań podję 
tych przez stoczniowców 
„Komuny Paryskiej” wynosi

Wkrótce
2 milionowy
teleabonent

WARSZAWA (PAP). Pod 
koniec tego roku liczba za
rejestrowanych telewizorów 
w naszym kraju osiągnie 2 
miliony. 31 września br. mie 
liśmy 1.936.500 telewizorów.

Warto przypomnieć, że w 
1953 r. (kiedy telewizja roz
poczynała twą karierę w 
naszym kraju) było 24 abo
nentów; w 1957 r., w pierw
szym roku po wprowadzeniu 
obowiązku rejestracji, było 
ich 22.142. Na pierwszy mi
lion Czekaliśmy 12 lat. Mi
lionowego abonenta zareje- 
•trowano wr lutym 1964 r.

Jlrugi milion przybędzie 
nam w ciągu niecałych 
dwóch lat. Na tę okazję te
lewizja przygotowuje specjał 
ny program « niespodzian
kę.

Plan na lata 1968 — 70 za
kłada wzrost liczby abo
nentów TV o dalszych 1.700 
tys., a przewidywany stan 
w końcu roku 1970 wyniesie 
około 3.800 tys. Wskaźnik na 
1000 mieszkańców wzrośnie 
z 65,5 w br. do ok. 112 w 
roku 1970.

Październik był dla ry
backiego portu w Gdyni 
i załogi lądowej „Dalmo- 
ru” okresem wytężonej 
pracy. Z Morza Północ
nego i innych łowisk 
przypłynęło iciele jedno
stek rybackich w tym 
trawlery - przetwórnie 
„Jupiter” i „Kastor”, któ 
re przywiozły w swych 
ładowniach pokaźną iiośó 
śledzi, filetów z karma- 
zyna l wiele innych ryb.

Na zdjęciu: przygoto
wanie trawlerów daleko
morskich do kolejnego 
rejsu.

CAF — Bakotą

WSTRZĄSAJĄCY PROTEST PRZECIWKO WOJNIE

USA W WIETNAMIE

Najpoważniejsze zobowiąza
nia podjęli stoczniowcy z wy 
działów K-3, maszynowego 1 
elektrycznego. Np. stoczniow
cy z K-3 przyśpieszyli o 10 dni 
termin wodowania trawlera 
dla Francji. Wartość tego je- j 
dnego tylko zobowiązania wy j 
niosła 500 tys. zł.
1.500 dokerów gdyńskich; 

uczestniczyło, w realizacji zo 
bowiązań październikowych,! 
których wartość wyniosła po j 
nad 2 młn zł.

Portowcy gdyńscy obsłużyli 
przedterminowo 173 statki po-1 
święcając na to dodatkowo 4 
tys. roboczogodzin. Za przy
śpieszenie obsługi statków 
port uzyskał 370 tyś. dolarów j
premii dewizowych. I WASZYNGTON (PAP)

V/ realizacji zobowiązań paź ' .
dziernikowych wyróżniły się * OOtagon był we wtorek 
załogi baz — 25 z kierowni- wieczorem świadkiem wstrzą 
kiem Z. Kubickim i 5 z kie
rownikiem A. Bellwonem.

(cz)
—m------

Z udziałem ponad stu nau 
kowców z Gdańska, Szcze
cina, Bydgoszczy, Koszalina 
i Olsztyna oraz lektorów i 
aktywu Zarządu Wojewódz
kiego TPPR rozpoczęła się, 
wczoraj, w Ratuszu Staro-

ZwIęk§zone
dostawy
zagranicznych owoców
WARSZAWA (PAP). Mniejsze 

niż w latach ubieglvch dostawy 
jabłek będą w pewnym stopniu 
zrekompensowane zwiększonym 
importem owoców. Jak informu 
je Ministerstwo Handlu Wewnę
trznego — w ostatnich trzech 
miesiącach bież. roku rynek o- 
trzyma: o 12 tys. ton więcej
winogron (łącznie 20 tys. ton), o 
10 tys. ton więcej cytryn (łą
cznie blisko 20,2 tys. ton w IV 
kwartale) oraz o 5 tys. ton wię
cej pomarańcz (łącznie ponad 
11,3 tys. ton). Ponadto zakupio 
no 8 tys. ton j_.błek zimowych 
przy czym prowadzone są roz
mowy w sprawie dalszych dos
taw tych owoców w rozmiarach 
8 do 10 tvs. ton.

Świeże pomidory i winogro
na bułgarskie b'-da w sprzeda
ży do 15 bm. Ukazała się też 
węgierska papryka czerwona, 
tzw. nomidorowa, o łagodnym 
smaku.

31-letni bakier podpalił się
pod oknami Pentagonu

Schroeder 16 bm.
w Londynie
LONDYN (PAP). Minister 

spraw zagranicznych NRF 
Schroeder przybędzie z wi
zytą do Londynu w dniu 16 
listopada. Wiadomość tę o- 
głosiło w środę brytyjskie 
Foreign Office.

minister
w Warszawie
WARSZAWA (PAP). W 

związku z mającym nastąpić 
4 bm. w gmachu „Zachęty 
otwarciem wystawy. prac 
wybitnego plastyka duńskie 
go Egilla Jacobsena, w środę 
przybył do Warszawy mini
ster kultury Danii Hans So 
elvhoej.

Rząd francuski zadowolony
z moskiewskiej wizyty
PARYŻ (PAP). Minister 

spraw zagranicznych Fran
cji Couve de Murville pod
sumowując wyniki rozmów, 
jakie prowadził w Związku 
Radzieckim, oświadczył we 
wtorek towarzyszącym mu 
dziennikarzom, że stosunki

Francja - ZSRR
Atmosfera, oa

pierwszej chwili to
warzysząca wizycie fran
cuskiego ministra spraw 
zagranicznych, pana Cou
ve de Murville w Związ
ku Radzieckim, znacznie 
odbiegała od zwykłej dy
plomatycznej poprawnoś

go ministra z przywódca
mi radzieckimi, z istot
nie nie pozostawiającą 
nic do życzenia jasnością, 
omawia niektóre zagad
nienia międzynarodowe, 
wobec których stanowis
ka Francji i ZSRR są | 
bez wątpienia hardziej 

ci, przyjętej w stosun- do siebie zbliżone, aniżeli I 
kach pomiędzy członkami poglądy Paryża i niektó- | 
dwóch przeciwstawnych rych państw NATO. i
paktów wojskowych. Za
równo serdeczność okaza
na francuskiemu gościo
wi na ziemi radzieckiej, 
jak i niezwyczajnie przy
jazny ton prasy francus
kiej pod adresem ZSRR 
wskazywały, że oczeki
wano tym razem z obu 
stron czegoś więcej, niż 
wymiany poglądów, bez 
głębszych konsekwencji 
dla klimatu i treści wza
jemnych stosunków na 
przyszłość.

Tak oceniono widocz-

YMIENlC tu należy 
przede wszystkim 

sprawę bezpieczeństwa 
europejskiego. Komuni
kat nie wychodzi tu 
wprawdzie poza podkreś
lenie żywotnego zainte
resowania obydwu kra
jów w rozwiązaniu tego 
problemu, ze znanych je
dnak skądinąd oświad
czeń de Gaulla wiadomo, 
że dla Francji jak i dla 
Związku Radzieckiego i 
bezpieczeństwo naszego 
kontynentu może się opie

nie również perspektywy rać tylko na statusie i
rozmow moskiewskich w 
Waszyngtonie I Bonn, 
skoro przyjazd Couve de 
Murville’a do Moskwy 
stał się hasłem do swe
go rodzaju nagonki pra
sy amerykańskiej i za- 
chodnioniemieckiej prze
ciwko gauliistowskiej po
lityce zbliżenia z kraja
mi socjalistycznymi.

Komunikat, ogłoszony 
po zamknięciu oficjał - 

| nych rozmów francuskie-

gramcach, ustalonych w 
wyniku klęski hitlerow
skiej. Jest to oczywiście 
sprzeczne z podstawo
wym dążeniem Bonn do 
zmiany europejskiego sta
tus quo.

W sprawie woirty wiet
namskiej stanowiska Frań 
cji i ZSRR, mimo pew
nych różnic w szczegó
łach. spotykają się we 
wspólnym stwierdzeniu, 
Dokończenie na str. 2

między Francją I ZSRR 
„rozwijają się normalnie i 
na ogół w zadowalającym 
kierunku”.

Couve de Murville zazna
czył, że po raz pierwszy mi
nister spraw zagranicznych 
z Zachodu „dokonał wymia
ny poglądów bezpośrednio 
z czołowymi przywódcami 
ZSRR”.

* * *

Rząd francuski i generał 
de Gaulle wyrazili swe za
dowolenie ze sprawozdania 
złożonego przez ministra 
Couve de Murville’a na po
siedzeniu gabinetu. Sprawo
zdanie to dotyczyło wizyty 
ministra w Związku Ra
dzieckim przeprowadzonych 
tam rozmów z przywódca
mi ZSRR.

Jak powiedział dziennikarzom 
po posiedzeniu rządu minister 
informacji Peyrefitte, Couve 
de Murville oświadczył, że roz
mowy polityczne przeprowadzo 
ne w stolicy ZSRR „pozwoliły 
potwierdzić i sprecyzować zgod 
ność obu rządów w wielu spra 
wach z dziedzin^ polityki mię
dzynarodowej”.

Francuski minister spraw 
zagranicznych we wnios
kach ze swej podróży do 
Związku Radzieckiego stwier 
dził, że otwiera ona dobre 
perspektywy dla dwustron
nej współpracy francusko - 
radzieckiej.

Polak-dyrektorem
ośrodka UNESCO w Indii

POZNAN pAP). Poznański 
naukowiec, docent uniwersyte
tu im. A. Mickiewicza, dr Ja
nusz Ziółkowsui wyjechał do 
Delhi, gdzie bedzie kierować o- 
środkiem UNESCO do badań spo 
łecznych i ekonomieznveh. Pla 
cówka ta obejmuje swoim zasię 
giem rejon południowej Azji. 
Doc. dr J. Ziółkowski jest soc 
jologiem, specjalizującym się w 
badaniach procesów urbanizacji 

socjologii miast.

sającego protestu przeciwko 
zbrodniczej wojnie, prowa
dzonej przez Stany Zjedno
czone w Wietnamie. 31-let
ni kwakier z Baltimore, 
Norman Morrison przytknął 
do przesiąkniętej benzyną 
odzieży zapałkę, przekształ
cając się w żywą pochod
nię i poniósł męczeńską 
śmierć.

Jest to już drugi w tym ro
ku wypadek podobnego prote
stu w USA przeciwko wojnie 
w Wietnamie. Pierwszy zdarzył 
się w Chicago przed kilku mie 
siącami, gdy C0-letnia kobieta, 
idąc w ślady szeregu mnichów 
buddyjskich, popełniła w ten 
sposób samobójstwo, aby zado
kumentować swą opozycję prze 
ciwko mordowaniu cywilnej 
ludności i kontynuowaniu bru
talnej wojny w Wietnamie.

Morrison dokonał swego czy
nu przed oknem gabinetu mi
nistra obrony MeNamary, w 
chwili, gdy tysiące urzędników 
Pentagonu opuszczało gmach 
po zakończeniu pracy. Trzymał 
on w ramionach półtoraroczną 
córeczkę, którą jednak w ostat 
niej chwili wypuścił i która 
uniknęła śmierci.

Żona Morrlsona, która rów
nież należy do organizacji kwa 
kierskiej, opublikowała oświad 
czenie stwierdzające, że mąż 
jej „oddał życie, aby dać wy-
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Plenum KO KPCz
PRAGA (PAP). W środę 

odbyło się Plenum KC Ko
munistycznej Partii Czecho 
Słowacji. Referat wygłosił 
pierwszy sekretarz KC 
KPCz, Antonin Novotny.

Po dyskusji Komitet Cen
tralny podjął uchwałę o 
zmianach w treści, meto
dach i formach pracy oraz 
w strukturze organów cen
tralnego kierownictwa.

miejskim dwudniowa sesja 
popularno-naukowa, poświę
cona sprawom stosunków 
polsko-radzieckich. Organiza 
torami spotkania są: TPPR, 
Zakład Historii Stosunków 
Polsko-Radzieckich, Bibliote 
ka Gdańska PAN i Instytut 
Bałtycki.

Wczoraj wygłoszono trzy 
referaty: zastępca sekretarza 
I wydziału PAN prof, dr Ta 
deusz Cieślak mówił o sta
nie i perspektywach badań 
naukowych w zakresie sto
sunków polsko-radzieckich, 
sekretarz ZG TPPR mgr Ta 
deusz Książek o genezie so
juszu polsko-radzieckiego i 
dyrektor Instytutu Bałtyckie 
go dr Stanisław Potocki o i 
sprawach Polski i Związku 
Radzieckiego w rejonie Bał, 
tyku. Ponieważ ostatni refe 
rat najbliższy był nam te
matycznie, przytoczmy kilka 
jego tez.

Referat zajął się sprawą 
współpracy krajów nadbałtyc-
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20-lecie polskiej nauki
na Ziemiach Zachodnich

WARSZAWA (PAP). W tym miesiącu obchodzić będzie
my 20-lecie polskiej nauki i szkolnictwa wyższego na Zie
miach Zachodnich i Północnych. Centralne uroczystości od
będą się w ostatniej dekadzie miesiąca we Wrocławiu,

Odziedziczona po Niem
cach spuścizna była mizer
na, nie mówiąc już o wo
jennych spustoszeniach. Tzw. 
zaplecze materialne szkół

BBKiBTTMamwiwaiBgaB

Jeden z dzisiejszych referentów dr Euzebiusz Basiński, 
,">rof. dr Tadeusz Cieślak, konsul Wiktor Pieliszenko i prze
wodniczący ZW TPPR prof. Józef Wysocki w prezydium 
sesji. Fot. Wł. Nieżywiński

O 40 DNI WCZEŚNIEJ NlZ W TJB. ROKU

100 tys. fon zboża 
już w magazynach w woj. w ‘ "

Wyjątkowo trudne w tym 
roku żniwa dały się mocno 
we znaki rolnikom. Częste 
deszcze utrudniały . prace 
przy zbiorach zbóż i w kon 
sekwencji spowodowały zna 
czne opóźnienie dostaw ziar
na do punktów skupu. Z 
przyjemnością możemy jed
nak odnotować, żc mimo 
licznych kłopotów, związa-

Ślub najbogatszej
panny młodej
DAR ES SALAM (PAP). W Re 

publice Południowo-Afrykańskiej 
w Johannesburgu ma się odbyć 
3 bm. ślub „najposażniejszej pan 
ny młodej na świecie — 21-let- 
niej Mary Oppenheimer — z 28- 
letnim pracownikiem giełdy 
szkockiej i b. zawodnikiem rug- 
bv. Gordonem Waddelem.

Mary jest wnuczką osławione 
go Ernesta Oppenheimera, który 
zmarł w 1957 r., pozostawiając 
po sobie tak ogromny majątek, 
że, jak pisze korespondent AFP, 
południowoafrykańskie władze 
skarbowe nie są w stanie go 
o-_acować. Przedsiębiorstwa na 
U:face Co niego zatrudniaj* 200 
tys. osób, a cały ten majątek 
przypadnie Mary i jej bratu. Co 
najciekawsze jednak, rodzina 
Oppenheimerów znana jest z 
tego, iż jest przeciwnikiem „apa 
rtheidu” i jej afrykańscy przy 
jaciele postanowili wziąć udział 
w uroczystości ślubnej.

nych z tegorocznymi żni
wami i suszeniem nadmier
nie mokrego ziarna, skup 
zbóż przebiega w naszym 
województwie wyjątkowo 
pomyślnie.

Wczoraj otrzymaliśmy wia 
domość z Woj. Zjednocze
nia PZZ w Gdańsku, że do 
30 października łączne do
stawy zbóż wyniosły już 
100 tys. ton. Jest to poważ
ny sukces naszego rolni
ctwa, gdyż po raz pierwszy 
w latach powojennych prze
kroczyliśmy w tak wczes
nym terminie liczbę 100 tys. 
ton zboża. Warto podkreślić, 
że w ub. roku — mimo du
żo łatwiejszych żniw — stu
tysięczna tona zboża wpły
nęła do magazynów PZZ do
piero 10 grudnia, a więc o 
40 dni później niż w tym 
roku.

Dzięki szybkiemu tempu 
dostaw wykonaliśmy już
O Dokończenie na str. 2

wyższych trzeba było w 
istocie organizować od pod
staw. Konfrontacja naszego 
dorobku w 20-leciu z okre
sem przedwojennym jest 
bardzo ppuczająca. Otóż 
przed wybuchem II wojny 
światowej istniało tu 10 szkół 
wyższych (w tym tylko 3 
tej rangi co uniwersytet we 
Wrocławiu) z 6 tys. słucha
czy. Obecnie funkcjonują 22 
wyższe uczelnie skupiające 
ok. 63 tys. słuchaczy. __

Rozwój szkolnictwa wyższego 
na naszych Ziemiach Zachod
nich i Północnych trwa nie
ustannie: w tym roku akade
mickim rozpoczęła działalność 
nowa uczelnia w Zielonej Gó
rze. Rozmieszczenie szkół wyż
szych, dostosowane do potrzeb 
społeczno - gospodarczych po
szczególnych regionów — wy
równało zaniedbania niemiec
kie i „białe plamy” z okresu, 
kiedy takie ośrodki jak np. 
Szczecin i Olsztyn nie miały 
żadnej szkoły wyższej. Obecnie 
na tych ziemiach działa 5 poli
technik. 3 wyższe szkoły rolni
cze, 2 ekonomiczne, 4 akademie
S Dokończenie na str. 2
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Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK (PAP). Ra

da Bezpieczeństwa musiała 
w środę ponownie odroczyć 
wyznaczone na ten dzień 
posiedzenie. Ponieważ, jak 
donosi agencja UPI, człon
kowie rady nie zdołali u- 
zgodnić nowej _ rezolucji w 
sprawie Kaszmiru.

Rada odroczyła posiedzenie 
już trzeci raz z rzędu. Jej prze 
wodniczący, Boliwijczyk Fer
nando Ortiz, najwidoczniej W 
związku z impasem w sprawie 
rezolucji kaszmirskiej, nie ogło 
sił tym razem, kiedy rada za
mierza się zebrać, aby podjąć 
debatę na temat konfliktu kasz 
mirskiego. ,

Jury zakończonych we 
wtorek mistrzostw świata 
w podnoszeniu ciężarów 
uznało reprezentanta Pol
ski występującego w wa
dze półciężkiej . Norberta 
Ozimka najlepszym za
wodnikiem teherańskich 
mistrzostw.

Oddziały amerykańskie i płd. wietnamskie pro
wadzą energiczną akcję „oczyszczania terenu” koło 
Plei Me, który przez ostatnie dwa tygodnie był 
oblegany przez partyzantów.

Zaciekła kampania 
antykomunistyczna w Indonezji
NOWY JORK (PAP). Jak 

wynika z doniesień agencji 
zachodnich z Djakarty, do
wództwo armii i prawicowe 
organizacje muzułmańskie 
prowadzą zaciekłą kampanię 
antykomunistyczną. Nasila 
się również akcja przeciw
ko pierwszemu wicepremie
rowi, dr Subandrio, które
mu zarzuca się sympatie le
wicowe.

Radio Djakarta podało, że 
instytut kulturalny ligi mu
zułmańskiej zwrócił się z 
petycja do prezydenta Su-

PriMjtio/.a iiiujtiiJi
Przewidywany przebieg pogo

dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 4 bm.

Zachmurzenie zmienne ł zani 
kające przelotne opady deszczu 
Temperatura or’ 3 do 8 stopni 

Wiatry dość silne i porywiste 
z kierunków zachodnich i pól 
nocno-zachodnich.

karno, w której domaga się 
rozwiązania KP Indonezji 
oraz usunięcia z rządu wszy 
stkich tych, którzy związa
ni byli z nieudanym zama
chem stanu. Równocześnie 
zaapelowano do wicepremie 
ra Subandrio, aby dobro
wolnie podał się do dymi
sji.

Jako krok wymierzony prze
ciwko Subandrio ze strony do
wództwa wojskowego traktuje 
się mianowanie przez generała 
Suharto — pisze UPI — woj
skowego szefem wywiadu in
donezyjskiego, który dotych« 
czas podlegał dr Subandrio.

Co prawda mówi się, iż wy« 
wiad nadal będzie podlegał wi
cepremierowi Subandrio, nie
mniej nowo mianowany szef 
wywiadu gen. Sugih Arto zaj
mie się koordynacją całokształ
tu jego działalności.

Agencja UPI donosi, że w 
Indonezji wydano zakaz korzy
stania zwłaszcza w szkołach 

[z książek napisanych przez ko- 
Amunistów.
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20 Secie polskiej nauki
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medyczne, 1 uniwersytet i 7 
szkół pedagogicznych, artystycz
nych i wychowania fizycznego.

NAUKA
Dorobek naukowy działają

cych na Ziemiach Zachodnich 
i Północnych szkół wyższych 
zyskuje zasłużone uznanie w 
kraju i na forum międzyna
rodowym.

Na Ziemiach Zachodnich pow
stały tak potężne ośrodki nau
kowe jak np. Wrocław — jeden 
z najpoważniejszych w kraju, 
trzeci co do wielkości w Polsce. 
Posiada on 8 szkół wyższych' 
ponad 22 tys. studentów, 24 
placówki naukowe i 50 oddzia-

Minister obrony Austrii 
ie do Polskiprzybędz:

WARSZAWA (PAP). Na 
zaproszenie ministra obrony 
narodowej marszałka Polski 
Mariana Spychalskiego przy 
bywa do Polski z wizytą o- 
ficjalną w dniu 7 listopada 
br. minister obrony Republi 
ki Austrii, dr Georg Prader 
z małżonką oraz sekretarz 
stanu w ministerstwie obro 
ny Otto Roesch i osoby to
warzyszące. i

Francie-ZSRR
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że „rozwiązanie tego pro 
blemn można znaleźć je
dynie na podstawie ścis
łej realizacji porozumień 
genewskich z 1954 r.”.

Szczególną uwagę zwra 
cają ponadto sformuło
wania, które zdają się 
sygnalizować odejście 
Francji od dotychczaso
wego jednoznacznie nega 
tywnego stanowiska wo
bec międzynarodowych 
rokowań zbrojeniowych 
w kwestii nierozprzestrze 
niania broni nuklear
nych.

Jeśli dodamy do tego 
wymienione w komuni
kacie konkretne szczegó
ły, dotyczące zacieśnienia 
współpracy francusko- 
radzieckiej w różnora
kich dziedzinach oraz 
prawdopodobieństwo blis 
kiej już wizyty prezyden
ta de Gaulle’a w Mosk
wie — to można bez 
przesady stwierdzić za 
prasą francuską, że w sto 
sunkach Paryża z kraja
mi socjalistycznymi „ba
rometr idzie na pogodę”.

łów towarzystw naukowych. 
GDANSK, który przed wojną 
miał i szkołę wyższą z 1432 stu
dentami —' obecnie ma 6 szkół 
wyższych z ok. 15 tys. studen
tów, 18 placówek naukowych i 
37 oddziałów towarzystw nau
kowych.

KADRY
Liczne placówki naukowe roz 

wijają wszechstronną działal
ność w oparciu o samodzielną 
kadrę naukową, w dużej*mierze 
absolwentów własnych szkół 
wyższych. Np. w 1943 r. praco
wało na tych ziemiach 288 pro
fesorów i docentów, a w 
1962/63 liczba ta wzrosła do 
*SG. w ostatnich latach uczel
nie zachodnich i północnych 
ziem wydają rocznie 5 — 6 ty
sięcy dyplomów, a więc prawie 
tyle, ile w przedwrześniowej 
Polsce wydawały wszystkie kra 
jowe szkoły wyższe.

Przy ocenie dorobku nauki 
na naszych Ziemiach Zachod
nich warto podkreślić, że ten 
bezprzykładny w 20-leciu roz
wój, możliwy był dzięki ofiar
ności pionierów szkolnictwa 
wyższego, a zwłaszcza wysił
kowi zbiorowemu takich insty
tucji jak biura studiów osadnl- 
czo-przesiedleńczych i rady nau 
kowej dla zagadnień ziem od
zyskanych, Instytutów Bałtyc1 
kiego, Śląskiego i Zachodnie
go, działaczy i naukowców z 
b. Polskiego Związku Zachod
niego w Poznaniu oraz wielu 
innych.

Wielka akcja kontroli
stanu technicznego pojazdów 
na ulicach Odańska

Z inicjatywy Zarządu O- 
kręgowego ZZ transportow
ców i Drogowców w Gdań

sku przy współudziale Wo
jewódzkiego Inspektoratu 
Pracy WKZZ, Wojewódzkie

Grupa inspektorów Ryszard Dąbrowski, inż. J. Jeleński i 
funkcjonariusz MO sierżant Zygmunt Dąbrowski spraw
dzają stan techniczny furgonetki tyDU „Warszawa” z POM 
Wielki Klincz. Okazało się, że wóz ten ma aż 3 b. poważne 
usterki: niesprawny układ kierowniczy, wypracowane resory 
i popękane amortyzatory.
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raz swemu oburzeniu z powo
du olbrzymich ofiar i cier
pień, jakie wywołuje wojna w. 
Wietnamie. Protestował on prze 
ciwko coraz większemu mili
tarnemu zaangażowaniu rządu 
USA w tej wojnie.

Uważał, że wszyscy obywa-

Sprawy stosunków 
polsko-radzieckich
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kich, bezpieczeństwa i pokoju 
w tej strefie. Rozważa-ia swe 
odniósł głównie do czasów naj 
nowszych, sięgając jednak tak
że do tradycji bałtyckich sło
wiańszczyzny w ogóle, a po
czątków Polski na morzu w 
szczególności. Przy rozpatrywa 
niu tych spraw ważne jest 
uwzględnienie krzyżowania się 
w rejonie Bałtyku wpływów 
różnych narodowości — skan 
aynawskich, słowiańskich, nie
mieckich. Niemcy przez wieki 
całe dążyli do uzyskania he
gemonii na Bałtyku — ekspan 
sja ta definitywnie została 
przełamana dopiero po zakon 
czeniu II wojny światowej. Mi 
mo to NRF, jako jedyne pań
stwo nadbałtyckie, nadal dąży 
do zmajoryzowania wpływów 
w .ym basenie, utrzymania tu 
atmosfery niepewności.
W sesji wziął m. in. vt- 

dział konsul generalny ZSRR 
w Gdańsku Wiktor Pieliszen 
ko. Dziś dalszy ciąg obrad.

i (ak)

tele wobec akcji naszego kra- 
ju muszą zająć stanowisko, 
zgodne z ich przekonaniami”.

WASZYNGTON (PAP). — 
Departament obrony USA 
uchylił się od udzielenia ja
kichkolwiek informacji na 
temat tragicznej „żywej po
chodni” przed gmachem 
Pentagonu. Wiadomość o 
samobójstwie młodego kwa- 
kra,, zamieszczona na pierw 
szych stronach dzienników 
porannych, wywołała wiel
kie wrażenie i poruszenie 
wśród amerykańskiej opi
nii publicznej, która zaczy
na zastanawiać się nad 
istotą i znaczeniem demon
stracji wyrażających sprze
ciw wobec polityki USA w 
Wietnamie.

Przeciwko
karze śmierci
w W. Brytanii
LONDYN (PAP). Izba Lordów 

zaaprobowała 169 głosami prze 
ciwko 75 projekt ustawy o 

zniesieniu w W. Brytanii kary 
śmierci. Projekt ten już dawno 
został zaaprobowany przez Iz
bę Gmin.

go Inspektoratu Ruchu Dro 
gowego KW MO i Wydziału 
Komunikacji Prez. WRN w 
Gdańsku odbyła się wczoraj 
wielka akcja kontroli sta
nu technicznego wszelkiego 
rodzaju pojazdów mechanlcz 
nych na naszych drogach.

Dwanaście grup, w skład 
których wchodziło po 4 oso
by, na czele z funkcjonariu 
szem MO — już o godz. 5.30 
rano zajęło stanowiska nie
opodal baz transportowych 
większych przedsiębiorstw 
przewozowych oraz na ruch
liwych skrzyżowaniach i ro
gatkach Gdańska. W ciągu 6 
godzin sprawdzono 410 po 
jazdów, wśród których aż 
150 samochodów wyjechało 
7. baz z usterkami technicz
nymi. Nie obeszło się bez 
kar.

Za rażące zaniedbania 25 
kierowców zostało ukaranych 
mandatami pieniężnymi: spo
rządzono 52 raporty do Wy
działu Komunikacji Prez. WRN 
o większych usterkach tech
nicznych wozów, których poru 
szanie się pb drogach publicz 
nych groziło niebezpieczeń
stwem dla użytkowników 
dróg; w 4 wozach stwierdzono 
brak podstawowych warun 
ków pracy dla kierowców z 
powodu przedostawania się 
nadmiernej ilości spalin do 
wnętrza pojazdów', bądź in
nych tego typu zaniedbań ze 
strony zak.adó v pracy; 23 wo 
zy ze względu na wprost skan 
daliczny stan techniczny ode 
słano do baz, a ich karty reje 
stracyjne zatrzymały organa 
kontrolujące.

Tak z grubsza wyglądają 
wyniki wczorajszej kontro

li stanu technicznego pojaz 
dów na gdańskich ulicach 
i drogach. Stan wozów jak 
wynika z tej powierzchow
nej statystyki, nie nastraja 
optymistycznie. Większość 
wozów porusza się po dro
gach „siłą rozpędu” pod has 
lem „może jutro znajdzie 
się czas na naprawę pojaz
du”.

I jeszcze jedno rzucało sie 
w oczy podczas wczorajszej 
kontroli drogowej — że w 
zależności od tego do jakiej 
instytucji lub przedsiębior
stwa wóz należał można by
ło z góry określić jego stan 
techniczny. Wozy należące 
do PKS były najgorzej u- 
trzymane i miały najwięcej 
usterek. Również pojazdy 
WPKGG nie prezentowały 
zadowalającego stanu tech
nicznego. Tymczasem na o- 
gólną ilość 54 sprawdzonych 
wozów Przedsiębiorstwa 
Transportowego Handlu We
wnętrznego w Oliwie tylko 
4 wozy miały drobne uster
ki typu „przepalona żarów 
ka”, lub coś w tym rodzaju. 
Czy nie należałoby w tym 
miejscu przytoczyć stare 
przysłowie, które brzmi: 
„Jaki pan, taki kram”.

Na podstawie materiału 
zebranego podczas wczoraj
szej kontroli fachowcy z in
stytucji kontrolujących oprą 
cują wnioski i przedstawią 
je na kolejnej konferencji 
prasowej dla podania do 
wiadomości publicznej, jak 
również poczynią kroki w 
kierunku zachowania maksi 
mum bezpieczeństwa na na
szych -drogach.

W.N.
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I LIGOWE DERBY PIŁKI RĘCZNEJ

OKS Wybrzeże wygrał ze Spójnią
Rozegrane wczoraj w sali 

SN WF I-ligowe derby pił
ki ręcznej mężczyzn pomię
dzy GKS Wybrzeże a Spój
nią Wzbudziły wielkie zain
teresowanie, przy czym spo 
ro chętnych obejrzenia te
go meczu musiało odejść z 
powodu braku miejsca na 
widowni.

Spotkanie po zapiętej i 
stojącej na dobrym pozio
mie grze zakończyło się 
zwycięstwem GKS Wybrze
że 19:15 (9:8).

Bramki dla GKS Wybrze
że zdobyli: Zawada 7, Stein 
ke 4, Ruszkiewicz 3, Jago
dziński 2, Dziura, Czoska i 
Lukasiewicz po 1.

Dla ( Spójni: Żimierski 5,

0 40 dni
wcześniej
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kampanijny plan skupu w 
67,7 proc., przy czym go
spodarka chłopska zrealizo
wała swoje zadania w 70 
proc., dostarczając 56 tys. 
ton zboża, zaś PGR, które 
odstawiły 44 tys. ton zbo 
ża — wykonały plan w 65 
proc.

Tak pomyślne dotych
czas wyniki w skupie 
zbóż powinny zachęcić 
rolników do dalszego 
przyspieszenia dostaw, aby 
w ten sposób przyczynić 
się do jak najwcześniej
szego zrealizowania zadań 
przewidzianych w planie 
kampanijnym

Raeuk 4, Szulc 2, Wlazło, 
Tomaszewski, Gardzielewlca 
1 Bauer po 1.

Sędziował b. dobrze Hee 
lemejko z Wrocławia.

Spotkanie zaczęło się dość 
sensacyjnie, gdyż po kilku 
minutach gry Spójnia pro
wadziła już 2:0. Później jed 
nąk GKS Wybrzeże wyrów
nał i od tego momentu pro
wadzenie zmieniało się wie
lokrotnie i przeważnie ogra 
niczało się do 1—2 bramek. 
Przy stanie 4:5 oba zespoły 
zaczęły grać coraz bardziej 
nerwowo i następne 5 bra
mek padło z karnych, do
prowadzając do stanu 6:8. 
To „ostudziło” trochę za
wodników obu drużyn.

Po przerwie do stanu 
10:10 gra była wyrównana, 
później jednak coraz bar
dziej zaczęli przeważać pił
karze GKS Wybrzeże. Spe
cjalnie akcje Zawady wzbu 
dzały poklask licznej wi
downi. Kiedy gospodarze 
prowadzili już 14:10, prak
tycznie problem kto bedzie 
zwycięzcą w tym meczu był 
już rozwiązany. Spójnia nie 
rezygnowała jednak i wal
czyła zacięcie do końca. (R)
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Samochodem 
i motocyklem
w pogoni za lisem

Zarząd Okręgu PZMot i Au
tomobilklub Morski organizują 
w niedzielę 7 bm. tradycyjną, 
zamykającą sezon jesienny im
prezę pod nazwą „pogoń za 
lisem”. W imprezie tej mogą 
wziąć udział wszyscy kierow
cy, posiadacze samochodów i 
motocykli oraz skuterów. Zbiór 
ka uczestników w Gdyni-Orło- 
wie na pi. Górnośląskim o go
dzinie 19. Uczestnicy proszeni 
są o zabranie ze sobą widel
ców i kubków, co ułatwi ob
sługę przy wspólnym posiłku 
(bigos i herbata). Organizatorzy 
imprezy mają nadzieję, że 
wspaniały lisi ogon, liczne upo
minki oraz atrakcyjny konkurs, 
zapewnią uczestnikom miłe spę 
dzenie wolnego czasu i godzi
wą rozrywkę.

Inspektorzy społeczni: Stefania Filipowicz i Danuta Iwasz
kiewicz z funkcjonariuszem MO plutonowym Zdzisławem 
Maciołem Kontrolują ciężarówkę PKS — woi.r tego przed
siębiorstwa miały najgorszy stań technicznyj

Fot. Wł. Nieżywiński

W rozegranym w klubie 
„AKWEN” błyskawicznym tur
nieju szachowym, w którym 
wzięło udział 40 zawodników, 
pierwsze miejsce zajął w fi
nale Nakonieczny (Flota) — 9,5 
pkt, przed Ziębińskim — 8,5 
pkt., Hofmanem — 7,5 pkt.,
Gozdowskim — 6,5 pkt., Kor- 
nowskim i Nawrockim — po 
6 pkt.

PP Żegluga Gdańska
zawiadamia 

że z uwagi na brak frekwencji 
WSTRZYMUJE SIĘ 

od dnia 3 listopada br.
WEWNĄTRZPORTOWE 

PRZEWOZY KOMUNIKACYJNE 
w Gdyni statkiem „CELINA”.

5817-K

Po długotrwałej chorobie zmarł 30. X. 1365 r.

Wśesfaw Micftuaiflc
nasz nieodżałowany kolega, ambitny, ofiarny i 

niestrudzony pracownik.
Wraz t Jego odejściem ponieśliśmy niepoweto

waną stratę.
Kierownictwo, koleżanki i koledzy 
z działu zatrudnienia i płac
Stoczni Gdańskiej

W dniu 1 listopada 1965 roku po długiej i cięż
kiej chorobie zmarła przeżywszy lat 66

MARIA z Nowakowskich MOLKNER
członek ZBoWiD oddział Sopot

Pogrzeb z kaplicy cmentarnej w Sopocie odbę
dzie się dnia 4 listopada o godzinie 15. Msza ża
łobna za duszę Zmarłej zostanie odprawiona w 
kościele św. Jerzego w Sopocie dnia 5 listopada 
1935 roku o godzinie 7 rano.

O czym zawiadamiają pozostali w głębokim 
smutku PRZYJACIELE

Dnia 30 października 1965 roku zmarł nagle 
ś. tP.

Władysław Popow
przeżywszy lat 66

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 4 bm. z 
kaplicy szpitalnej w Redłowie o godzinie 15 do 
kościoła Matki Boskiej Bolesnej w Orłowie, po 
czym nastąpi pogrzeb.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim
smutku __ _

ZONA, CÖRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI
m

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI 

w Gdańsku, ul. 3 Maja 9
organizuje w niżej podanych miejsco
wościach i terminach zakup koni ro
boczych typu pogrubionego o następu
jących cechach:
klacze w wieku od 3 do 6 lat, wzrost od 
146 do 152 cm, każdej maści z wyjątkiem 
dereszowatej i siwej, w cenie od 14.000 do 
18.000 złotych:
dnia 9. XI. 65 r. (wtorek) o godz. 10.00

w Kwidzynie na targowicy miejskiej,
dnia 9. XI. 65 r. (wtorek) o godz. 13.00 

W Malborku, baza POZH, ul. Dzierżyńskiego 40, 
dnia 10. XI. 65 r. (środa) o godz. 9.00 

w Pruszczu Gd.' na targowicy miejskiej, 
dnia 10. XI. 65 r. (środa) o godz. 11.00 

w Liniewie w punkcie skupu żywca, 
dnia 10. XI. 65 r. (środa) o godz. 13.30 

w Kartuzach na targowicy miejskiej.
5799-K

NIERUCHOMOŚCI
DOM z ogrodem w Żera
niu, mieszkanie wolne — 
cena 100.000 zł sprzedam. 
Adres: Kazimierz Chmie
lewski, Milanówek, Koś-
ciuszki 33. _________ G-10332
DOM jednorodzinny z 
działką w Rumii sprze
dam. Wiadomość: Rumia,
Królowej Jadwigi 13.

DOM jednorodzinny 0,5 
ha ogrodu, chlew na pro
wincji zamienię na miesz 
kanie wydzielone w trój- 
mieście. — Wiadomość: 
Wrzeszcz, Wajdeloty 28 
żiobek 5, kotłownia.
RUMIA: domek, garaż mu 
rowane, ogród owocowy 
600 metrów sprzedam. — 
Wiadomość: Sopot, Pow
stańców Warszawy 60 — 
Szelestowski, tel. 51-39-03.

Po długiej 1 ciężkiej chorobie zmarł dnia 31. 
października 1965 roku opatrzony Sakramentami 
świętymi nasz najukochańszy mąż, tatuś, syn, 
brat i zięć przeżywszy lat 47

ś. t P.

Stefan Diindieel
oficer Marynarki Handlowej ostatnio pilot Gdań

skiej Stoczni Remontowej
Msza św. odbędzie się dnia 4. XI. o godzinie 9 

w kościele oo Franciszkanów w Gdyni.
Wyprowadzenie najdroższych nam zwłok z ko

ścioła na cmentarz Witomiński odbędzie się o go
dzinie 14.

Pozostają w nieutulonym żalu
ZONA, DZIECI (nieobecni rodzice 
i siostra) TEŚCIOWA I RODZINA

mmmmm
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------ PP „DOM KSIĄŻKI“
w Gdańsku

..... ...— uprzejmie zawiadamia, że w ni
żej wymienionych księgarniach 

trójmiasta oraz wszystkich księgarniach
powiatowych można nabyć

PLAKAT 
„Idee października zwyciężają” 

w cenie zł 5.50
KSIĘGARNIA NR 12

Gdańsk-Wrześzcz, ul. Marchlewskiego 1, 
KSIĘGARNIA NR 22

Gdańsk, ul. Grobla II 12-14,
2 KSIĘGARNIA NR 92 
4 Sopot, pi. Konstytucji 3 Maja 12,
1 KSIĘGARNIA NR 69
ą Gdynia, ul. Żwirki i Wigury 12. 5807--K
'YTWTTTtłłłTfTTTTTTWTTłTYrTTTTTTfTrTTTyTTTTTTYTTT
BARAK sprzedam. . Gdy-j 
nia - Pogórze, Leśna 2< 
m. 2. S-4671

SPRZEDAŻ
TAPCZAN dwuosobowy i 
leżankę sprzedam. — 
Wrzeszcz, Lelewela 12-15. 
KURAKI pastewne więk
szą ilość sprzedam. Gd.-
Stogi, ul. Zakole_43._____
VVÖZ ogumiony sprze
dam. Gd.-Rudniki, ulica 
Tarniny 20. G-10379
PIANINO, nowy akordeon 
„Weltmeister” 99 sprze
dam. Sopot, Powstańców 
Warszawy 80, tel. 51-39-03.

„Syrena 
NoWy

SAMOCHÓD —
103/5”- sprzedam. 
Staw, Słowackiego 8.

Dnia 31. X. 1965 roku 
zginął śmiercią tragicz
ną ukochany mąż i 
tatuś

ś. t P.
MIECZYSŁAW 
WISNIEWSKI 

lat 29
Wyprowadzenie zwłok 

nastąpi dnia 4. XI. o 
godz. 15 z kaplicy cmen 
tarnej w Nowym Porcie.

O czym zawiadamia 
pogrążona w smutku

łona z córką
i rodzina

G-10608

Uwago!
KANDYDACI 

NA KIEROWCÓW
Ośrodek Szkolenia Mo 

torowego Ligi Obrony 
Kraju w Gdańsku orga
nizuje

' MUMS
samochodowo-molocyklowy
Otwarcie kursu nastą

pi w dniu 5. 11. 1965 r. 
godz. 17. Zapisy przyj
muje sekretariat klubu 
Gdańsk, ul. Kopernika 
16 od godz. 8 do 16 —- 
tel. 31-23-06 — 31-12-27,,
wewn. 8.

5803-K

Zarząd Fortu Gdynia
wzywa do pracy całą rezerwę robotników por
towych grup A, B, C i E od poniedziałku 
dnia 1. XI. 1965 roku godz. 23 do soboty dnia 
6. XI. 1965 roku godz. 15 włącznie na wszystkie 
zmiany.

W zmianie I, II i III obowiązują zmiany umow
ne. Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiada
mia, że odnawia wygasłe umowy i w dalszym 
ciągu przyjmuje mężczyzn od lat 18 do 45 do re
zerwy portowej.

Zgłoszenia przyjmuje wydział robót portowych 
w godz. od 8 do 10 z wyjątkiem piątków, sobót 
i świąt.

5781-K

SZAFĘ dwudrzwiową o- 
rzech sprzędam. Sopot, 
tel. 51-07-75. S-4693
PŁASZCZ nowy męski, 
wełniany, kożuch kryty 
na wysokiego tęgiego, ża
kiet łapki karakułowe — 
średni rozmiar, motor 
„Junak” mało używany 
tanio sprzedam. Telefon
51-17-22 po 18._______ S-4700
PIEC kaflowy i 2 drzwi 

\ sprzedam. Tel. 51-26-70.
WÓZEK nowoczesny sprze 
dam. Zbytek, Obłuże, Ce 
chowa 54d, aiitobus 125.
WESTFALKĘ 
Tel, 52-21-84,

sprzedam.
G-10375

438 GRA GGL

»JANTAR«
— Liczne wygrane 

pieniężne
— Dodatkowe premie 

pieniężne
108.000 zl 
25.000 zł

— Specjalne nagrody: 
telewizor „Szafir” 
lodówka „Mielec” 
radioodbiornik

„Turandot” 
kuchnia elektryczna 

z piekarnikiem 
pralka SKL 
aparat fot. „Welta” 
odkurzacz „Alfa K2” 
adapter „Bambino” 
radioodbiornik 

„Koliber”
maszynka do golenia 

„Komet”
— Cotygodniowe 

nagrody:
telewizor „Neptun” 
lodówka „Śnieżka” 
odkurzacz „Elektor” 
adapter walizkowy 
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę, dnia 7 li
stopada 1965 r. o godz. 
10.00 w lokalu GGL 
Gdańsk, ul. Strzelecka 
13/14.

Wszystkim 
grającym życzymy 

szczęścia!
5821-K

| „JAWĘ 175” sprzedam. — 
Wejherowo, ul. Jana Kar 
nowskiego 43. S-4654

KUPNO
TŁOKI z pierścieniami do 
„Fiata 600” fabrycznie no 
we kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk —• pod
„G-10517”.______ _________
„ŁAMBRETTĘ 175” nie- 
drogo kupię. Oferty Biu
ro Ogłoszeń Gdańsk pod
„G-10403”.
„WARSZAWĘ” — tanio
kupię. Podać cenę. Ofer-
ty Biuro Ogł. 
pod „G-10371”,

Gdańsk

LOKA L E
WRZESZCZ, duży pokój, 
kuchnia, łazienka, balkon, 
c.o., I piętro, spółdziel
cze, własnościowe zamie
nię na pokój, kuchnia 
spółdzielcze — inna dziel 
nica. Oferty Biuro Ogło
szeń Gdańsk pod „G- 
-10411”._____________________
ZAMIENIĘ 2 oddzielna 
pokoje ze wspólnymi wy 
godami na mieszkanie 
dwupokojowe z kuchnią 
ewentualnie na dwa poko 
je ze wspólnymi wygoda
mi tylko w Sopocie. — 
Oferty Biuro Ogł, Gdańsk 
pod ..G-10385”.
PRZYJMĘ na pokój uu 
blowany nickre^ulacy 
osoby. Grabówek. Samt 

ra 36ą, “i-je

04578082
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ZIARNO B PLEWY
w jednym z państwowych gospodarstw rolnych 

na Wybrzeżu Gdańskim obejrzeć można dość cie
kawy i pouczający obrazek. Wybudowano tu no
wą cborę dla bydła, a że w XX wieku nie wy
pada lekceważyć zdobyczy techniki, wyposażono 
ją w centralne ogrzewanie. Na pozór nic w tym 
złego — skoro stać nas na nowoczesne budow
nictwo gospodarcze, tym lepiej. Ale...

1ŁJ E wspomnianym gospo- 
™ darstwie wybudowano 

także domki mieszkalne dla 
pracowników. Rzecz jed
nak w tym, że pod wzglę
dem standardu nie dorów
nują one... oborze.

UCZMY SIĘ...
MYŚLEĆ 1

Przytoczyliśmy ten przy
kład celowo, aby wykazać 
do czego czasem prowadzi 
źle pojęta nadgorliwość i 
pogoń za efektami.

Sięgnijmy dlą odmiany

do „ogródka” przemysłu 
owocowo - warzywniczego,
który — jak wiadomo 
borykał się w tym roku z 
licznymi kłopotami, spowo
dowanymi nadmiernym u- 
rodzajem truskawek.

tym, że w całym kraju 
zapowiadają się wysokie 

zbiory „ćwierkały wszystkie 
wróble” na długo przed 
pierwszym wysypem truska
wek. Nasze zakłady prze
twórcze nie dowierzały jed
nak prognozom specjalistów 
i kiedy nastąpiły pierwsze 
dostawy truskawek oferowa
ły początkowo plantatorom

maksymalne ceny bez wzglę we 
du na gatunek owocu. Po-
tem, gdy okazało się, że jed -
nak grozi nam „klęska” u- nad 100 wmoskow, zmie- 
rodzaju, padł rozkaz nagłej rzających do intensyfikacji

produkcji rolnej w woj 
gdańskim oraz do wyelimi-

N. , . , . , nowania różnych braków i
A szczęście z tego ty-: niedociągnięć występują 
pu absurdami nie ząw cych jeszcze w pewnych 

sze i me wszędzie mamy|jej galęziach. 
do czynienia. Generalnie) „ . , .. .. . .
biorąc obserwujemy w go-L, rucin? dfis przewidzieć,

ile wmoskow będzie w

zmiany frontu.

ŻEBY BYŁO LEPIEJ

spodarce rolnej i przemy
śle rolno - spożywczym; 
ogólną tendencję do uspraw;
niania procesów produk-jne •^eSt' je^nak to, że nasz 
cyjnych i likwidowania! cz0!°wy akt^ rolny S2uka 
wszelkich nieprawidłowości.! m?z,lwle naJlePszych spo- 
Jednyrn z licznych tego doi J°^m^WIązania roznych

stowarzyszenia. Owo-lwencja ministra rolnictwa, 
tej dyskusji jest po- dzięki której włączono do 

akcji suszenia i magazyno
wania pszenicy cztery na
sze cukrownie, ponieślibyś
my zapewne duże straty w 
zbożach.

Rzecz jasna, jakaś szer
sza rozbudowa zaplecza ma 
gazynowego i suszarni jest 
w tej chwili inwestycją 
zbyt kosztowną; dla,tego 
słuszny wydaje się postu
lat, by podobnie jak w tym 
roku rówmież i w przysz
łości korzystać z pomocy 
cukrowni,
U O załatwienia pozosta-

j bliższej czy dalszej przysz 
łości zrealizowanych, waż-

dyskusja podjęta w ramach 
przygotowań do V Kongre 
su Techników Polskich 
przez Stowarzyszenie Inży
nierów i Techników Rolnie 
twa oraz pokrewne branżo-

■BB———1

Parę dni temu około 
siódmej zjawił sią na Pu
ławskiej w Operetce pe
wien pan w średnim wie
ku. Przechadzał sią io 
hallu, zerkał ciekawie na 
publiczność, aż zwrócił 
na siebie uwagą biletera.

— Niech pan odsunie 
sią trochą z przejścia — 
strofował nieznajomego. 
Na pewno bez biletu — 
dodał w myśli.

|Yj IEZNAJOMY rzeczywi-
' ^ ście był bez biletu. Ka

sa dawno była zamknięta 
i wszystkie bilety wyprze
dane. Ale po chwili nad
biegł zdyszany chłopiec z 
Pagartu i przyniósł niezna
jomemu kartkę.

Nieznajomy rzęsiście okla
skiwał wykonawców, a po 
pierwszym akcie poszedł za 
kulisy. Aktorzy zamrugali 
oczyma:

— Wszelki duch Pana Bo
ga chwali — Kiepura!!!

On to bowiem był we 
własnej osobie. Biedny młody 
bileter nie mógł go pamię
tać, bo był wtedy w kołys
ce. Wtedy, to znaczy przed 
wojną, kiedy Kiepura był 
bożyszczem Polski. Gdzie 
on nie śpiewał: na scho
dach, na dworcu, na dachu 
samochodu! „Chłopak z Sos
nowca” bił wszelkie rekordy 
popularności. , :•

— Nie ma co, musisz z 
nami zaśpiewać — krzyknę
li aktorzy. I wyciągnęli go 
na scenę. Próżno się broni, 
że nie zna tekstu polskie
go, że, owszem, śpiewa 
właśnie w berlińskim Thea
ter des Westens „Wesołą 
wdówkę” z Martą Eggerth, 
ale po niemiecku. — Nic 
nie szkodzi — upierali się 
— będziemy ci podpowia
dać.

I śpiewał tak jak stał, w 
granatowej marynarce, w 
popielatym krawacie. ,

Usta milczą 
I Serce śpiewa 
i Kochaj mnie!

Za kulisami urocza Wan
da Polańska poddawała mu 
półgłosem tekst.

Publiczność klaskała, tu
pała, ryczała. Nikt ani w 
ząb nie mógł pojąć, skąd 
raptem na scenie — JAN 
KIEPURA!

AJIEWIELE się zmienił od 
czasu, kiedym go wi

dział po raz ostatni. Cera 
czerstwa, ruchy żywe, ener
giczne. Może tylko nieco 
mn;ej tej nonszalancji, co 
nas tak dawniej irytowała.

Więc mówi mi, że przyje
chał nagle do Warszawy z 
Berlina, gdzie właśnie z 
żoną śpiewa w „Wesołej 
wdówce”, żeby z Pagartern 
Podpisać umowę na słucho
wisko dla telewizji. Rzecz 
będzie trwać około 45 mi
nut. Tytuł: „Nieśmiertelne 
melodie” albo może „Uko
chane melodie”, zobaczymy. 
Wystąpi w tym słuchowisku 
cała rodzina Kiepurów: on, 
Marta Eggerth, obaj syno
wie (20-letni Jan i 14-Ietni 
Marian), a także teściowa.

— Co? —■ wołam — mat
ka Marty Eggerth? — Przy
pominam sobie tęgą blon
dynkę, z którą siedzieliśmy 
trzydzieści lat temu przy 
jednym stole w krynickiej 
„Patrii”.

pura — starsza pani toy-I całą rodziną koncert w No- 
śmienicie jeszcze śpiewa. ' wvm Jorku.

Podpisał już umowy na 
to widowisko w NRF i w 
NRD. „Nie widzę powodu,
żebym słuchowiska tego nie 
miał śpiewać po polsku”.

No, to zobaczymy. Dla 
tych, co go nie znają, co 
nie mają pojęcia ani wy
obrażenia, czym była dla 
starszego pokolenia melo
manów para — Kiepura — 
Eggerth — będzie tc słu
chowisko i widowisko pa
sjonujące.

Bardzo by chciał wziąć 
udział w otwarciu Teatru 
Wielkiego w Warszawie. Ale 
czy mu się to uda? Bo właś
nie w listopadzie daje z

# i
HO Przed samą „wielką 

burzą” Kiepura śpie
wał w Gdyni. Wpływy z kon 
certu przeznaczył na Fun
dusz Obrony Narodowej. Tłu 
m,y zalegały plac Grunwaldz 
ki tak szczelnie, że nie było 
mowy o wyjściu czy wejściu 
poza liny ogradzające go na 
dobre pół godziny przed roz 
poczęciem koncertu. Śpie
wał, wygłosił „wielką mo
wą” antyhitlerowską, agito
wał, by jak najhojniej zasi
lano FON.

Po koncercie w „Polskiej 
Biwierze” (dzisiejszy Dom 
Oficera Mar. Woj.) odbył sią 
raut, w czasie którego w 
pewnej chwili odwołano Kie 
purą do telefonu — rozma
wiał z pół godziny z Pary
żem, gdzie przebywała jego 
żona, Marta Eggerth.

Następnego dnia —• choć 
wpływy z koncertu wpłaco
no na FON — kupił duży 
plac budowlany na dzisiej
szym Wzgórzu Nowotki. Mie 
szkał w pięknej willi na 
Kamiennej Górze, siedzibie 
dyrektora „Polskarob” inż. 
Napoleona Korzona, równo
cześnie honorowego kon
sula generalnego Szwecji, jak 
fama głosiła najbogatszego 
człowieka w Gdyni.

Ale wróćmy do Kiepury 
Kręcił się po mieście, w to
warzystwie swego przyjacie
la z lat szkolnych, jak on po 
chodzącego z Sosnowca, dr 
Bartnika, który był, zdaje

wym Jorku.
Na koniec rozmowy po

wracamy sobie do dale
kich wspomnień. Kiedyż to 
go poznałem? Ba, kawał 
czasu, równe trzydzieści lat 
temu. Bawiła u niego wte
dy w krynickiej „Patrii” w 
podróży poślubnej książęca 
para holenderska. Na ich 
cześć wydał Kiepura wielki 
bal w „Patrii”. Jak dziś, 
pamiętam ten uroczy wie
czór.

Któż tam był wtedy przy 
naszym stole? Obok Kie
pury żona jego, Marta Eg- 
geith, stojąca wtedy u szczy 
tu kariery. Potem jej mat
ka, starsza pani, Węgierka, 
także śpiewaczka. Dalej pa
ra holenderska, księżniczka 
Juliana (niesłychanie uprzej 
ma, szczególnie dla służby), 
obok niej książę Bernard, 
świetny, wysportowany (po
znał księżniczkę na nartach) 
z białą hortensją w buto
nierce. Była także najpopu
larniejsza wtedy nasza 
gwiazda filmowa, Jadwiga 
Smosarska wraz z mężem, 
inż. Protasewiczem (projek
tował „Patrię”). Na, końcu 
skromnie reprezentowana 
była literatura w osobie 
Tadzia Dołęgi - Mostowi
cza i mojej.

A potem zaczął się wielki 
bal. Bal u Jana Kiepury.

Ostatni bal przed wielką 
burzą... «

, Eugeniusz
SZERMENTOWSKI
#

A jakże — mówi Kie- się, dyrektorem rzeźni miej

skiej w Gdyni. Gdy proszo
no Kiepurą, by zaśpiewał, 
nie wzdragał się, zachodził 
na dach samochodu, którym 
jeździł, i śpiewał arię po 
arii...

A działo się to w lipcu 
1939 roku. w.m.

NIE TYLKO 
SPRZYMIERZENIEC

Weźmy np. tak modną 
dziś chemizację rolnictwa. 
Jeszcze kilkanaście lat te
mu było to pojęcie niemal 
nieznane — walczyliśmy 
wówczas z chwastami i 
szkodnikami roślin w spo
sób prymitywny, wyrywa
jąc ręcznie chwasty czy 
zbierając stonkę do pudel
ka. Od tego czasu wiele 
się zmieniło — niezwykle 
szybki rozwój chemii w 
naszym kraju spowodował, 
że rolnictwo korzysta obec 
nie z przeszło 200 różnego 
rodzaju środków ochrony 
roślin. Odznaczają się one 
wprawdzie wysoką skutecz 
nością działania w walce 
ze szkodnikami i choroba
mi roślin, ale jednocześnie 
stanowią poważne zagroże
nie dla zdrowia człowieka.

Tymczasem do tej pory 
niewiele zrobiliśmy dla o 
chrony zdrowia człowieka. 
Rolnicy nadal narzekają na 
brak możliwości wypożyczę 
nia ubrań i masek ochron 
nych, a sprzedawcy prepa
ratów chemicznych nie są 
na ogół obeznani z ich wła
ściwościami i stopniem tok 
syczności.

Słuszny, jest zatem wnio
sek aktywu SITR, by z pio 
nu WZGS wydzielić osobny 
dział, zajmujący się obok 
sprzedaży nawozów i wap
na nawozowego także dy
strybucją środków ochrony 
roślin, oraz powołać specjał 
ne placówki, które prowa
dziłyby badania nad wpły
wem pestycydów na zdro
wie ludzi i zwierząt.

PO ŻNIWNYCH 
DOŚWIADCZENIACH

WIELU usprawnień — 
jak wykazała dyskusja 

w kolach SITR — wymaga 
produkcja roślinna. Tego
roczne deszczowe żniwa 
przysporzyły nam sporo 
kłopotów z suszeniem zbóż; 
okazało się, że w alarmo
wej sytuacji pojemność ma 
gazynów na Wybrzeżu 
Gdańskim jest wysoce nie
wystarczająca, a moc prze
robowa suszarni kilkakrot
nie niższa od faktycznych 
potrzeb. Gdyby nie inter-

je także szereg innych 
spraw, często o zasięgu 
ogólnokrajowym. Należy do 
nich w dziedzinie wetery
narii postulał możliwie 
szybkiego włączenia bruce
lozy na listę zwalczanych 
urzędowo chorób, czy wpro 
wadzenia walki z motylicą 
u owiec i bydła na koszt 
skarbu państwa.

Nie będziemy cytować 
wszystkich wniosków, ja
kie wysuwa aktyw rol
ny, bo nie o to zresztą 
chodzi. Wystarczy, jeśli 
stwierdzimy, że są one 
świadectwem dobrze po
jętej gospodarskiej tro
ski, źe odzwierciedlają 
rzeczywiste, nie wyima
ginowane potrzeby rolnic 
twa I co szczególnie waż 
ne — dążenie do jak naj 
lepszego ich zaspoko
jenia.

Rajmund BOLDUAN

Szczupaki 
i liny 
dla NRF

10 ton świeżych szczupaków 
i linów miesięcznie wysyłają do 
NRF od kilku miesięcy olsztyń 
skie gospodarstwa rybackie. Jest 
to efekt zawartej niedawno tran 
sakcli uzupełniającej poprzednie 
kc-trakty na dostawy v/ęgorzy 
i raków.

15 lat temu, fi listopa
da 1950 roku rozpoczął 
swą działalność Zespól 
Pieśni i Tańca „Mazow
sze” założony i kierowa
ny przez prof. Tadeusza 
Sygietyńskiego.

Zespól Uczy 101 osob'y, 
w tym 18 osób obchodzą
cych razem z „Mazow
szem” 15-lecie sicej pracy.

Na zdjęciu: „Mazow
sze” tańczy.

CAF — Dąbrowieck!

PRODUKCJA NOWYCH URZĄDZEŃ ELEKTRONIKI 
MORSKIEJ ORAZ OBSŁUGA ISTNIEJĄCYCH I DZIAŁA
JĄCYCH NA STATKACH NASZEJ FLOTY, STAWIA 
PRZED PRODUCENTEM I OPIEKUNEM — MORSKĄ OB
SŁUGĄ RADIOWĄ STATKÖW W GDYNI — NAJWYŻSZE 
WYMAGANIA.

PRZEDSIĘBIORSTWO prze 
• żywa ostatnio wiele 

zmian, które maja uspraw
nić gospodarkę. Siła mobi
lizującą do tych zmian by
ło dla MORS-u IV Plenum 
KC PZPR. Znamienne zda
nie, które znaleźć można w 
uchwale plenum, iż dla 
sprawniejszego gospodaro
wania i wdrażania postępu 
technicznego konieczne jest 
ściślejsze oparcie całości za
rządzania o rachunek eko
nomiczny, oraz stwarzanie 
w przedsiębiorstwach wa
runków do podejmowania 
prawidłowych decyzji eko
nomicznych na podstawie 
własnego rozpoznania, znaj 
duje już praktyczne odbicie 
w nowych posunięciach kie
rownictwa MORS-u.

PIERWSZA JASKÓŁKA
przechodzić będzie 
stopniowo do dzia

łalności wielozakładowej, a 
każdy, wyodrębniony zakład

HOSS

gospodarować ma na peł
nym wewnętrznym rozra
chunku. Pierwszą jaskółką 
było powołanie ęlo życia 
1 października br. zakładu 
doświadczalnego elektroniki 
morskiej.

Unowocześnianie konstrukcji 
produkowanych urządzeń 
utrzymanie ich na najwyż
szym poziomie światowym, 
jest pierwszoplanowym zada
niem MORS-u. Rolę przewod
nią postępu technicznego opar 
tego o zdrową kalkulację eko 
nomiczną oddało przedsiębior
stwo właśnie w ręce nowo 
powstałego zakładu doświad
czalnego. Każdy nowy asor
tyment produkowanych urzą
dzeń, począwszy od opraco
wania konstrukcji, a skoń
czywszy na prototypie, będzie 
się rodzić w tym zakładzie.

DALSZE ZMIANY

JUŻ od 1 stycznia nowego 
roku powstanie w 

MORS-ie drugi samodzielny 
zakład — radiowej obsługi 
statków — spełniający do
tychczasową rolę wydziału 
usług wykonującego zlecenia

tłumaczył Bronisław Zieliński

Najsłynniejszymi z tych wy [ nia, I nowe wioski, a ludzie 
soko położonych schronisk z miasteczka byli bardzo 
były Lindauer Hütte, Ma-1 życzliwi. Herr Walther Lent, 
dlener Haus i Wiesbadener pionier wysokogórskiego nar
Hütte.

Za hotelem „Taube”’ by
ło coś w rodzaju stoku ćwi 
czebnego, gdzie zjeżdżało 
się przez ogrody i pola, a 
inny dobry zjazd był za 
Tchagguns po drugiej stro
nie doliny, gdzie stała pięk 
na gospoda ze znakomitą 
kolekcją rogów kozic na 
ścianach izby barowej. Zza 
tej drzewnej osady Tchag
guns, która znajdowała się 
na drugim brzegu doliny, 
można było dobrze podcho 
dzić na nartach, dopóki w 
końcu nie przeszło sie gó
rami przez Silvrettę na te
ren Klosters.

C| CHRUNS było miejsco-
^ wością zdrową dla 

Bumby’ego, który miał 
piękną, ciemnowłosą dziew
czynę do opiekowania się 
nim i wyprowadzania na 
słońce na saneczkach, a 
Hadley i ja mieliśmy cały 
ten nowy. kraj do pozna-

ciarstwa, będący niegdyś 
wspólnikiem Hannesa 

(Schneidera, wielkiego arl- 
bergskiego narciarza, w pro 
dukowaniu smarów do nart 
na podchody i wszelkie wa 
runki śnieżne, otwierał szko 
łę narciarstwa alpejskiego, 
do której zapisaliśmy sie 
oboje. System Wajthera 
Lenta polegał na możliwie 
jak najprędszym zabieraniu 
uczniów ze stoków ćwiczeb 
nych na wycieczki w wy
sokie góry. Narciarstwo nie 
było wówczas takie jak te
raz, złamania spiralne nie 
stały się jeszcze pospolite 
i nikt nie mógł sobie poz
wolić na złamanie nogi. Nie 
było patroli ratowniczych, 

dla Na wszystko, z czego się 
zjechało, trzeba było się 
wspinać. To wyrabiało no
gi nadające się do zjeż
dżania.

Walther Lent uważał, że 
całą przyjemnością narciar
stwą jest d_o§tać sie w naj- kjra puchu.

wyższe góry, gdzie nie ma 
nikogo i gdzie śnieg jest 
nietknięty, a potem wędro
wać od jednego szałasu Klu 
bu Alpejskiego do drugiego 
poprzez wysokie przełęcze 1 
lodowce Alp. Nie należało 
mieć takich wiązań, które 
złamałyby nogę w razie u- 
padku. Narta powinna była 
odpaść, zanim złamała no
gę. Tym, co naprawdę u 
wielbiał, była jazda bez lin 
po lodowcach, ale na to 
musieliśmy poczekać do 
wiosny, kiedy szczeliny bę
dą dostatecznie pokryte.

Hadley i ja przepadaliś
my za jazdą na nartach, 
odkąd spróbowaliśmy jej po 
raz pierwszy w Szwajcarii, 
a później w Cortinie 
d’Ampezzo w Dolomitach, 
kiedy Bumby miał się na
rodzić, a doktor w Medio
lanie dał jej pozwolenie na 
dalszą jazdę, jeżeli przy
rzeknę, że się nie przewró 
ci. To wymagało bardzo sta 
rannego doboru terenu i 
zjazdów, i absolutnie kon
trolowanego jeżdżenia, ale 
Hadley miała piekne, wspa 
niale mocne nogi i świetnie 
panowała nad nartami, więc 
się nie przewróciła. Wszy
scy znaliśmy rozmaite wa
runki śnieżne i każdy wie
dział, jak jeździć w głębo-

ITWIELBIALIŚMY Vo-
^ rarlberg \ Schruns. 

Jeździliśmy tam około 
Dnia Dziękczynienia i zo
stawaliśmy prawie do Wiel 
kanocy. Zawsze można tam 
było jeździć na nartach, 
mimo że Schruns nie było 
położone dość wysoko jak 
na miejscowość narciarska, 
z wyjątkiem bardzo śnież
nych zim. Ale podchodze
nie było przyjemne i w 
owych czasach nikomu nie 
wadziło. Brało się określo
ne tempo, znacznie poniżej 
tej szybkości, z jaką się 
mogło podchodzić, i wte
dy było to łatwe, i serce 
pracowało dobrze, i było 
się dumnym z ciężaru włas 
nego plecaka. Część podej
ścia do Madlener Haus by
ła stroma i bardzo ciężka. 
Ale za drugim razem pod
chodziło się już łatwiej, a 
w końcu robiło się to bez 
trudu z dwa razy więk
szym ciężarem niż na po
czątku.

Byliśmy . stale głodni 1 
ka,żda pora posiłku była 
wielkim wydarzeniem. Pi
jaliśmy jasne albo ciemne 
piwo i młode wina, a cza
sem wina jednoroczne. Bia
łe wina były najlepsze.

(Dalszy ciąg nastąpi)

W

stoczni produkcyjnych i re
montowych oraz armatorów 
na remont i renowację 
sprzętu elektronicznego dzia 
łającego na statkach.

Nowością będzie wprowadzę 
nie serwisowej obsługi arma
torów z dysponowaniem peł
nym zestawem wyposażenia 
produkcji własnej i z impor
tu. Już, teraz czynu, się stara
nia organizacyjne dla roz
szerzenia składów konsygna
cyjnych 'producentów zagra
nicznych. MORS zamierza po
siadać 15 przedstawicielstw 
obcych producentów, mając 
z trzema zawarte już umowy 
i prowadząc pertraktacje z 
dalszymi trzema firmami za
granicznymi.

ciągu przyszłego roku 
przedsiębiorstwo powoła 

do życia jeszcze dwa wy
odrębnione zakłady — pro
dukcyjny oraz specjalistycz
ny produkcji anten. Już 
wkrótce powstanie samo
dzielna komórka, która zaj
mie się sprawąmi naukowej 
organizacji pracy z wyko
rzystaniem nowoczesnych 
metod planowania oraz po
sługiwaniem sie maszyna
mi matematycznymi. Do no
wości należy także wyod
rębnienie pionu ekonomicz
nego przedsiębiorstwa, co 
zgodnie harmonizuje z kur
sem na ekonomię i gospo
darski rachunek.

ALTERNATYWA
NA MAKSIMUM

1/ IERUNEK na zmiany w 
** systemie zarządzania 

przedsiębiorstwa MORS wi
nien, po pełnej realizacji 
wszelkich zamierzeń w tej 
dziedzinie, pozytywnie od
działać na realizacje planu 
5-letniego. Tym bardziej 
jest to pożądane, że 
MORS zaakceptował po
przez swój samorząd wersję 
planu alternatywnego eks
ponującą wszystkie swe 
możliwości produkcyjne.

Zgodnie z ta wersją wartość 
produkcji globalnej MORS-u 
w roku 1970 wzrośnie o 327 
proc. w stosunku do wyko
nania w 19G5 r. Na przykład 
produkcja echosond ze 150 w 
roku 1965 wzrośnie w 1970 ro
ku do 470, odbiorników mor
skich ze 180 do 540, a radio
telefonów z 2130 do 10.500.

W eksporcie wzrost warto
ści produkcji w 1970 roku 
mierzony dolarami jest 25- 
krotny w stosunku do planu 
na rok 1965. Udział produk
cji eksportowej w ogólnej 
produkcji wzrosnąć ma o 16,5 
proc.
Jak ambitne zamierzenia

rozwoju produkcji wy- 
magają sprawnej organiza
cji i rzeczowej kalkulacji 
ekonomicznej, a wiec kurs 
przyjęty przez MORS uznać 
należy za najbardziej wska 
zany.

Ł STANKIEHTIiz



I KT DZIENNIK BAŁTYCKI Nr 262 (6637)'

Marynarze m/t »Dauria«
na spotkaniu z gdyńską młodzieżą

Onegdaj w gdyńskim Klubie TPPR z okazji 48 roczni
cy Wielkiego Października — staraniem SKP ZR lechni- 
kum Hotelarskiego — odbyło się spotkanie uczniów i nau 
czyc eli z przedstawicielami załogi m/t „DAURIA”, statku 
radrieckiego, przebywającego na gwarancyjnym remoncie w 
Stoczni Gdańskiej.

W czasie spotkania, które miało charakter towarzyskich 
rozmów — uczniowie i nauczyciele opowiedzieli gościom ra
dzieckim o celach i zasadach SKP, o stosowanych formach 
pracy, o ciekawszych imprezach, organizowanych wspól
nie z harcerstwem, o samodzielności młodzieży w realizacji 
społecznie pożytecznych działań na odcinku krzewienia 
Idei przyjaźni.

O dobrych 
młodzieżowych
TPPR mówiła dyr. techni
kum Krystyna Eobak-Ada- 
miec, a z formami organi
zacyjnymi Szkolnych Kół 
Przyjaźni zapoznała radziec
kich towarzyszy opiekunka 
SKP, nauczycielka Irena 
Korsak.

O nauce, życiu i pracy 
młodzieży w ZSRR mówił 
starszy pomocnik kapitana
„DAURII” W. Wari ej.

— Młodzież radziecka — 
stwierdził on — podobnie, 
jak i młodzież polska, sta
wia sobie za cel rozszerza
nie przyjaznych kontaktów 
z Polską, pogłębianie wie
dzy o bratnim polskim na
rodzie, jego kulturze i oby
czajach, o jego osiągnię
ciach.

Gdyńska młodzież, wyka
zując wielkie zainteresowa
nie Krajem Rad zasypywała 
marynarzy pytaniami, na 
które ci chętnie odpowia
dali. W części artystycznej

Zegar ratuszowi
»planowo« nieczynny
Jak nas informuje kon

serwator zegara na Ratu
szu Głównomiejskim p. Ję- 
druch, zegar został zatrzy
many i będzie nieczynny do 
najbliższej soboty w związ
ku z nakręcanymi przez 
ekipę łódzkiej Wytwórni 
Filmów Oświatowych zdję
ciami do filmu, którego jed 
nym z głównych „bohate
rów” jest właśnie zegar ra
tuszowy.

0 ‘»t" wiedziećwarto
DZIŚ W TRÖJMIESCIE

W klubie WDK w Gdańsku 
o godz. 18 red. Sierecki mówi 
„Dobrze i źłe o kulturze”.

W Sopocie w lokalu wypoży
czalni centralnej Miejskiej Bi
blioteki Publicznej (ul. Obr. 
Westerplatte 16) o godz. 18 od
będzie się spotkanie z Marią 
Pruszkowską, która podzieli się 
*wymi wrażeniami z rejsu po 
Morzu Śródziemnym.

UWAGA, LEKARZE 
SZKOLNI !

Wojewódzka Przychodnia Hi-

tradycjach szkolni piosenkarze i recy- 
organizacji; totorzy zademonstrowali

gieny Szkolnej w Gdańsku za- „Przyjaźń”, „Człowiek, który

nieprzeciętne i w tym dzie
le umiejętności. Spotkanie, 
które upłynęło w niezwykle 
ciepłej atmosferze, było 
także okazją dla dokonania 
wymiany adresów, wzajem
nych pamiątkowych wpisów 
i autografów, wymiany tek
stów polskich i radzieckich 
piosenek...

Miłym akcentem spotka
nia było wręczenie przez 
młodzież sąsiadom zza 
wschodniej miedzy skrom
nych, ale symbolicznych wią 
zanek kwiatów.

— .To braterskie spotka
nie na zawsze pozostanie w 
naszej pamięci — oświad
czyli przy pożegnaniu ma
rynarze z „DAURII”.

H. Sz.
raSKS2253H32E2.*5Ca

Radzieccy filmowcy:
A. Demianieio-o». . . . . . . . . . . . . . . . . . «H * RJ - - \

N. Mordiukowa—o »Popiołach«

W Gdańsku powstał
Społeczny Komitet
Zwalczania Palenia Tytoniu

Przedwczora* w Szczecinie — 7 spotkań w ciągu jed- 
neg > dnia. Wczoraj w Gdańsku — spotkań już tylko kilka 
(m. in. w sali kina „Panorama” z załogą Stoczni Gdań
skiej). Dziś — przejazd do Warszawy i dalszy ciąg spotkań.

Zaiste, pracowity żywot 
prowadzą podczas pobytu w 
Polsce radzieccy filmowcy, 
którzy zjechali do nas z 
okazji trwających właśnie 
Dni Filmu Radzieckiego. W 
Gdańsku gościliśmy Nonnę 
Mordiukową (absolwentka 
Moskiewskiego Instytutu Fi] 
mowego, występowała m. in. 
w „Młodej Gwardii”, „Sios
trach” oraz filmach „Wszy
stko zaczyna się od drogi” 
i „Tania i jej matki”) i 
Aleksandra Demianienkę 
(absolwent szkoły teatral
nej MChAT, widzieliśmy go 
m. in. w filmach „Tata, ma
ma, córka i zięć”, „Pokój 
przychodzącemu na świat”, 
„Zdradziecki strzał”, „Pusty 
kurs”, „Na tropach zbrod
ni”), specjalizującego się głó 
wnie w odtwarzaniu ról mło 
dych inteligentów.

— W jakim stopniu typ no 
staci, który pan stworzył na

GDAŃSK Teatr Wielki, „Ktoś 
nowy”, g. 19. SOPOT Kameral
ny, „Jadzia wdowa”, godz. 19. 
GDYNIA Muzyczny, „Ptasznik 
z Tyrolu”, g. 19.15.

GDAŃSK „Leningrad”, „Po
kochajmy się” — USA, od 
16 lat — godzina 10, 12.30,
15, 17.30, 20. „Kameralne” —
„Nowa atrakcja”, radź., od 71., 
g. 14; „Ostatni lot”, radź. — 
od 12 1., g. 16. 18, 20. „Piast”. 
„Mściciel z gór”, radź., od 12 
lat, g. 15.30, 17.45, 20. „Drukarz” 
„Pokój przychodzącemu na 
świat”, radź. od 12 1., g. 17, 19.

wiadamia, że w dniu 5 bm 
sali Zakładu Radiologii AMG 
odbędzie się zebranie sekcji hi
gieny szkolnej przy Polskim 
Towarzystwie Pediatrycznym.

»ŻAK” ZAPRASZA...
...na wieczorki taneczne, któ

re odbywają się w czwartki, 
soboty i niedziele od godz. 19 
do 23 w sali teatralnej klubu. 
Gra kwartet W. Nahornego, 
śpiewa Marek Tarnawski. I Je
szcze wiadomość z „Żaka”. 
5 bm. o godz. 18 w sali tea
tralnej przyjmowane będą za
pisy do grupy turniejowej klu
bu tańca.

z kroniki //
W al. Grunwaldzkiej naprze

ciw PDT we Wrzeszczu 30-let- 
ni Janusz W., będąc w stanie 
nietrzeźwym wszedł bez upew
nienia się, czy nie ma przejeż
dżających pojazdów, na jezd
nię i został potrącony przez 
„Zastawę” nr rej. GA 2992, pro 
wadzoną przez Romana N. Ofia 
rę wypadku z lekkimi obraże
niami przewieziono do Szpitala 
Wojewódzkiego.

* * *
U zbiegu ulic Kartuskiej, 

Świerczewskiego i Powstańców 
Warszawy w Gdańsku, Celina 
S. prowadząca furgon „Nyja” 
nr rej. GK 9249, nagle zahamo
wała i na śliskiej jezdni wpa
dła samochodem w poślizg, u- 
derzając tyłem w „Stara” nr 
rej. GK 2921. Oba samochody 
zostały uszkodzone.

NIETRZEŹWY KIEROWCA
Na ul. Spacerowej w Oliwie 

patrol MO zatrzymał Eugeniu
sza Wróblewskiego, który w 
stanie nietrzeźwym prowadził 
furgon „Nysa” nr rej. GA 2829.

Druk .GZG, zam. 2091. D-3

wątpi”, radź., od 16 1., g. 17, 20 
„Panorama”, „Był sobie dziad 
i baba”, radź., od 12.1‘„ godz. 
20.15. „Motława” — „Porucz
nik jazdy”, radź., od 16 lat, 
g. 15.30, 18, 20.15. „Gedania”, 
„Opowieść lat płomiennych”, 
radziecki — od 12 lat — godz. 
15.45, 18, 20.15. „Wrzos” —
„Dom na rozstajach”, radź., 
od 12 1., g. 16, 18, 20. „Zorza”, 
„Haszek i jego Szwejk”, radź., 
od 14 1., g. 17, 19. „Kosmos”. 
„Szczur Ameryki”, fr„ od 16 
lat, g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Na tro 
pach zbrodni”, radź., od 12 1., 
g. 15.45, 13, 20.15. „Bajka” „Zno
wu Max Linder”, fr., od 12 1„ 
g. 10,. 15, 17.30, „Casanova znad 
Dunaju”, węg., od 16 1., godz. 
12.30, 20. „Tramwajarz”, „Mi
łość Aloszy”, radź., od 14 lat,
g. 18, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„A jednak cię kocham”, radź., 
od 16 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”. „Zdradzlec 
ki strzał”, radź., od 16 1.. g.' 
15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Lampart” 
wł., od 16 1., g. 15.30, 19. „Bał
tyk” „Ojciec żołnierza”, radź., 
od 12 lat, g. 15.15, 17.30. 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Po
pioły”. I i II s., poi., od 16 1., 
g. 10.30, 15, 19.30. „Goplana”,
„Muchtar na tropie”, radź., od 
9 1„ g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 20. 
„Atlantic”, „Komiczny świat 
Harolda Lloyda”. USA, od 12 
lat, g. 14.30, „Słodkie życie”, 
Wł., od 18 1„ godz. 16.30, 19.45, 
„Fala”, „Dwaj w stepie” radź., 
od 12 1„ g. 16, 18, 20. „Mary
narz”, „Skrawek ziemi ojczy
stej”, radź., od 12 1. — godz. 
17, 19. . „Promień” — „Zwa
riowane lotnisko”, — radziecki, 
od 12 1., g. 16, 18,20. „Mimoza”, 
„Rzut karny”, radź., od 9 lat 
godz. 16, 18, 20. „Klubowe” — 
„Strażnica w górach”, radź., 
od 12 1„ g. 18, 20.15. „Mewa”, 
niecz. „Jagienka” niecz.

RUMIA „Aurora”, „Ambicja” 
radź., od 12 1., g. 18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Strzał 
we mgle”, radź., od 12 1„ 
,17.30. 19.30.

ekranie — roztargnionego, cza 
sem trochę nieżyciowego, ale 
mimo to świadomego swych 
colów młodego człowieka, in
teligenta — typowy jest dla 
współczesnej młodzieży radźie 
ckiej?

— Na to trochę trudno 
jest odpowiedzieć, mogę na 
tomiast wyjaśnić, skąd wzię 
ła się taka postać na ekra
nie. Otóż reżyserzy dobiera 
ją obsadę aktorską także 
według cech zewnętrznych 
— i dlatego chyba mnie 
przypadają na ogół w udzia
le role takich właśnie 
„współczesnych młodych in
teligentów”. Już rzeczą akto 
ra jest wzbogacenie odtwa
rzanej postaci także o walo
ry wewnętrzne. Poza tym zda 
jemy sobie sprawę z tego, że 
kinematografia jest w du
żej mierze produkcją; i jeże 
li np. reżyser poszukuje po 
staci robotnika, czy chłopa, 
to też dobiera aktorów, któ 
rzy odpowiadają jego wyobra 
żeniu o zewnętrznym wyglą 
dzie bohatera. Często robi to 
bez zbytniego zagłębiania się 
w wymogi niuansów roli 
Moją ambicją jest, aby — 
wychodząc z tego „schema
tu wstępnego” — pogłębić 
rolę, wnieść do niej coś włas 
nego, osobistego. W tym sen 
sic sukcesem moim był film 
„Kariera Dima Gorina” — 
tam właśnie udało mi się po 
kazać inteligenta ze wszy 
stkimi jego słabościami i sil 
nym! stronami. Obecnie wy 
stepuję w komedii „Akcja 
Y” — to trzy nowele, powią 
zane postacią głównego bo
hatera — studenta. Bohater, 
przechodzący najbardziej nie 
prawdopodobne perypetie, 
wychodzi z nich... śmieszny 
trochę, ale zwycięski. W ży 
ciu też nieraz podobnie się 
zdarza...

— A pani nad czym obecnie 
pracuje?

— Gram w filmie reżysera 
A. Sałtykowa „Dyrektor” — 
to dwuseryjna epicka opo
wieść o drodze życiowej ko 
munisty, organizatora prze
mysłu motoryzacyjnego. U- 
kończyłam też komediową 
rolę zakonnicy (ale tylko z 
habitu, nie z przekonań) w 
filmie „33”.

— Oglądała pani nasze „Po
pioły”. Jakie jest pani zda
nie o tym filmie?

Badania lekarskie
b. więźniów hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych
Komisja Zdrowia Zarządu 

Okręgu ZBoWiD w Gdań
sku przy współudziale służ 
by zdrowia Prezydium WRN

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 4 listopada 1965 r.

CZWARTEK 
LOKALNE:

16.05 Muzyka rozrywkowa,
16.20 „Prawdziwy ojciec”, 18.35 
„Szafa gra”. 17.00 Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 17.25 
Koncert życzeń z Gdańska,
18.20 10 minut o Filharmonii 
Bałtyckiej, 19.30 „Wizytówka 
pisarza”.
OGÖLNOPOLSKIE: 1

13.00 Utwory fortepianowe,
13.20 „Nim się książka ukaże” 
fragm. nowej prozy J. Żyliń
skiej, 13.40 W rytmie tańca i 
piosenki, 14.35 Publicystyka 
międzynarodowa, 14.45 „Błękit 
na sztafeta”, 15.00 Muzyka ba
letowa, 15.30 „Uczymy się re
cytować”, 18.50 Aud. z cyklu:
Świadectwa wczesnego średnio 
wiecza, 20.00 Opera w przekro
ju: Prokofiew „Wojna i po
kój”, 21.40 Muzyka taneczna,
22.30 Mówią wieki „Noce at- 
tyckie”, fragment dzieła Aulu-j przeprowadziła w tym raku

badania lekarskie grupy by
łych więźniów hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych.

Badaniami przeprowadzo
nymi społecznie przez kil
kunastu lekarzy, przeważnie 
internistów, objęto 457 o- 
sób, w tym 130 kobiet.

Założeniem akcji było usta 
lenie skutków pobytu w obo 
zach byłych więźniów.

Wyniki bada'ń potwierdza 
ją, że pobyt w obozach kon 
centracyjnych u większości 
przebadanych osób spowo
dował trwałe schorzenia lub 
kalectwa. I tak ponad 47 
procent byłych więźniów o- 
bozów koncentracyjnych cier 
pi na psychonerwice, stany 
lękowe i depresje. Choroby 
układu krążenia występują 
u 239 badanych (52,9 proc.), 
gościec w postaci ostrych za 
paleń stawów nęka 191 o- 
sób, na choroby układu od 
dechowego cierpi 114 osób, 
a pokarmowego 127 osób. 
Stosunkowo niewielki pro
cent (54 osoby) ma gruźli
cę płuc; w obozach choro
ba ta na ogół kończyła się 
śmiercią. .

Bardzo ciężkie dla zdrowia 
następstwa pobytu w obo
zach koncentracyjnych
stwierdzono u 435 osób (na 
457 przebadanych). Ponad 
55 procent byłych więźniów 
chorowało w obozach na 
choroby zakaźne — dur bru 
szny, plamisty, czerwonkę i 
inne.

sa Galliusa, 22.50 Magazyn Pol 
skiej Federacji Jazzowej. 23.10 
Muzyka taneczna.
PROGRAM III UKF 70.31 MHz 

19.10 „Pod szafirową Igłą”, 
przeboje muzyki młodzieżowej, 
19.35 „W salonie piękności in
nych ludów”, 19.50 Moje mu
zyczne hobby”, 20.10 „Od za
chodu do wschodu słońca”, 
20.30 „Mistrzowskie wykonania 
muzyki jazzowej”, 20.50 „Zna
czy kapitan”. 21.0Q Grają ze
społy Billy Maya i Rey Co- 
niffa, 21.j20 „Ja i mój mąż Do
minik”. 21.25 Śpiewa Marc Oge- 
ret, 21.40 „Pół żartem przy pół 
czarnej” z Jackiem Fedorowi
czem, 21.55 Piosenki z myszką, 
22.00 Fakty dnia. 22.07 „Gwiaz
dy świecą wieczorem”, 22.55 
Miniatury poetyckie, 23.00 
„Piosenka na dobranoc”, 23.05 
Wiadomości radia ONZ, 23.10 
„Ubiegły tydzień w ONZ”.

na dzień 4 listopada 1965 r.
CZWARTEK

16.00 TV Kurs Rolniczy. 17.00 
Dziennik. 17.05 „Obserwatorzy 
ptaków”, film z serii: „Opo
wieści znad rzeki”. 17.20 „Zro
bimy to sami”. 17.35 „Nie tyl
ko dla pań”. , 18.00 „Fantom”, 
balet jazzowy. 18.15 „Tatrzań
ska jesień”, film prod, pol 
18.35 „Czwarta zmiana”. 19.10 
„Kwadrans zagadek teletur
niej. 19.30 Dziennik. 19.50 Do 
branoc. 20.00 „KWADRANS RE 
CENZENTA”. 20.20 Teatr Ko
bra „Noc na rozdrożu”, wid. 
sen^acyjno - kryminalne Geor 
ge’a Sinenona. 21.35 „Pod zna
kiem jakości”. 22.00 Dziennik. 
22.20 „Notatnik festiwalowy”.

— Nie znam literackiego, 
pierwowzoru, trudno więc; 
jest mi ocenić w pełni to 
dzieło. Wiem zresztą, że i 
między polskimi widzami | 
zdania są bardzo podzielone, 
a to już świadczy o tym, że 
film emocjonuje, pobudza do 
dyskusji. Mam jednak kil
ka uwag dotyczących same
go filmu. Przede wszystkim 
wydaje mi się, że można go 
było zamknąć w jednej se
rii — jako że pewna lako
niczność, skondensowanie my 
śli jest cechą sztuki XX-wie 
cznej, zwłaszcza zaś sztuki 
filmowej. Raziły mnie pew
ne zbyt naturaiistycznie po
kazane sceny — np. stocze
nie się żywego konia w prze 
paść, sekwencja gwałtu. Ale 
aktorzy grali znakomicie —• 
widać, że reżyser nawiązał z 
nimi pełny kontakt. Sceną 
przy fortepianie w dworku 
Cedrów byłam wprost ocza
rowana — to małe arcydzie 
łko realizatorskie...

Rozm. L.
Fot. Wł. Nieżywiński

Filmowy dodatek, wyświe
tlany ostatnio w kinach trój 
miasta, a dotyczący szkodli
wości palenia tytoniu, jest 
podwójnie dobrze zrobiony 
i podany; tak od strony me. 
lytorycznej i technicznej, 
jak i od strony formy po
dania go widzom. „Nie ka
żemy — mówią lekarze i 
realizatorzy krótkometra
żówki — przestać palić. De
cyzję zostawiamy palaczom. 
Chciejcie tylko zrozumieć 
cały bezsens, całą szkodli- 

|g wość palenia”...
Siadem Warszawy, gdzie 

istnieje i działa Zarząd 
Główny Społ. Komitetu 
Zwalczania Palenia Tytoniu, 
powstała w Gdańsku sekcja 
wojewódzka tegoż komitetu 
Mimo niedługiej działalnoś
ci zdołała już m. in. zorga
nizować interesującą wysta 
wę, mówiącą o skutkach na
szego dobrowolnego trucia 
się; wystawa zyskała sobie 
bardzo pochlebną opinię 
prof, dr Bilikiewicza. wy 
stawioną organizatorom w 
Imieniu Akademii Medycz 
ncj. . .

Pozyskała sobie i tych 
wszystkich, którzy z naszej 
winy, winy palaczy, zmusza 
ni są do pośredniego udzia

Szczep drużyn harcerskich
przy szkole nr 6 w Sopocie
otrzymał imię Kaszubskiej “ \ WOP

Wczoraj młodzież Szkoły Podstawowej nr 6 w Sopocie 
przeżywała chwile pełne emocji i wzruszeń. Szczepowi dru
żyn harcerskich nadano imię Kaszubskiej Brygady WOP.

Punktualnie o godzinie 10 w pięknie udekorowanej sali 
gimnastycznej rozpoczęła się ta miła uroczystość: młodzież 
wystąpiła w strojach „galowych” — w mundurkach har
cerskich, z proporczykami, totemami.

Przybyli na uroczystość: I sekretarz KM PZPR W. Pe- 
rzyński, sekretarz J. Łacmański, przewodniczący Prezy
dium MRN Z. Bancer, inspektor szkolny Anna Siczek, 
przedstawiciele Komendy Chorągwi i Komendy Hufca ZHP, 
liczni rodzice, kierownicy i dyrektorzy wszystkie!* sopoc
kich szkół.

Kaszubską Brygadę WOP reprezento%vali: jej dowódca
M. Dębicki oraz zastępca dowódcy L. Majchrowicz.

Po uroczystym apelu i 
okolicznościowych przemó
wieniach nastąpił najważ
niejszy akt: dowódca Ka
szubskiej Brygady WOP M. 
Dębicki nadał szczepowi 
drużyn harcerskich przy 
szkole nr 6 imię „Kaszub
skiej Brygady WOP”.

Tego samego dnia odbyło 
się w „szóstce” szkoleniowe 
posiedzenie rady pedagogicz 
nej, na którym omawiano 
rolę i zadania Związku Har 
cerstwa Polskiego w szkole.

Warto parę słów jeszcze 
poświęcić pracy ZKP w so
pockiej „szóstce”. Każdy, 
kto dowie się, że na 600 
uczniów już czterystu nale-J 
ży do drużyny harcerskiej; 
lub zuchowej, zadaje to sa-j 
mo pytanie: skąd macie druj 
żynowych? • Bo powszechnie ■ 
wiadomo, że o tym, jaka | 
jest praca tej organizacji,! 
jaki jest stosunek młodzie
ży do swego zastępu czy 
drużyny, decyduje drużyno
wy. Najlepsze chęci mło
dzieży, najsłuszniejsze idee 
nie wystarczają, musi być 
instruktor, który potrafi 
właściwie pokierować, za
interesować młodzież pracą 
w drużynie.

W przypadku „szóstki” 
szczęśliwie się składa, że 
sami wychowawcy i nau
czyciele są instruktorami har 
perskimi. Aż dziesięciu nau
czycieli bezpośrednio pro
wadzi drużyny w szkole. 
Dlatego możliwe jest nieja
ko łączenie interesów szko
ły z kierunkami pracy dru
żyn. Poziom prowadzonej 
pracy działa na młodzież 
zachęcająco: bez zbędnych 
„pokazówek” na co dzień noś 
nie popularność harcerstwa, 
dzieci garną się do swej or

ganizacji. I tym oto sposo
bem szeregi harcerskie ob
jęły już dwie trzecie uczą
cej się w szkole młodzieży. 
Sądzimy, że jak lak dalej 
pójdzie, niebawem „szóstka” 
będzię j^dną z nielicznych 
szkół w 100-procentach 
„uharcerzonych”...

E.

łu w paleniu papierosów W 
kawiarniach, restauracjach, 
na salach zebrań itp.

Chcesz? Pał! Ale dlaczego 
zmuszasz innych?

Puszczamy rocznie z dy
mem papierosów 10 miliar
dów złotych. Jeżeli jeszcze 
w 1950 r. wypalaliśmy ich 
25 mld, to w 1960 r. już 44 
miliardy, a w 1963 r. — 53 
mld sztuk.

Przeciwko paleniu tytoniu 
występują światowe sławy 
naukowe, ostrzegające przed 
jego skutkami. Palenie 
przyspiesza sklerozę, osła
bia płuca, serce, żołądek. 93 
proc. ofiar raka stanowią 
palacze tytoniu. W USA no
tuje się gwałtowny wzrost 
zgonów na choroby układu 
krążenia (w r. 1940 — 273 
tysiące osób, w 1963 r. — 
573 tysięcy). Stwierdzono 
naukowo, że palenie hamu
je zdolność myślenia. Pro
wadzone od lat badania w 
szkołach amerykańskich do
wodzą, że młodzież paląca 
papierosy ma znacznie gor
sze wyniki w nauce.

Spójrzmy i na naszą. Na 
„młodzieżowe” zadymione 
kawiarnie, na ulice miast, 
Po których spaceruje mło
dzież obojga płci z papie
rosami w ustach, „Papie
ros wydorośla”... Istotnie. 
Powoduje bowiem znacznie 
szybsze starzenie się...

Nowo powołany komitet 
w Gdańsku apeluje o wpro
wadzenie zakazu sprzedaży 
papierosów dzieciom i mło
dzieży do lat 18, zakaz pa
lenia papierosów w szko
łach i uczelniach, na salach 
zebrań, w kawiarniach.

Czy pomożemy mu w spo
łecznej walce o zdrowip spo 
łeczne? (P.)
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„Tanu©“
Sławomira Mrożka
W folderze Teatru „Wybrze

że”, omawiającym repertuar 
na rok 1965, jedna pozycja za
strzeżona byłą jako niespodzian 
ka, jest nią właśnie Sławomira 
Mrożka „TANGO”.

Premiera tej sztuki odbędzie 
się 21 bm. o godz. 19 w Tea
trze Kameralnym w Sopocie.

Posiadacze rocznych abona
mentów mogą więc bilet z py
tajnikiem wymienić na bilet 
wstępu na sztu„Tango”.

W tym roku
-więcej sprzętu sportowego nazimę

Więcej wprawdzie nie znaczy dostatecznie, ale w po
równaniu z rokiem ubiegłym Wojewódzkie Przedsiębior
stwo Handlu Artykułami Papierniczymi i Sportowymi w 
Gdańsku ma obecnie realne powody do stwierdzenia lep
szej sytuacji w zaopatrzeniu. Hurtownia przedsiębiorstwa 
dysponuje bowiem zwiększoną ilością poszukiwanych w 
zimie nart, łyżew, sanek.

Losowanie
mleszkart

5 bm. o godz. 13 w sa
li 109 Prezydium MRN w 
Gdańsku odbędzie się lo
sowanie mieszkań bloku 
J przy ul. Żuławskiej. W 
bloku tym znajduje się 
60 mieszkań. Zaintereso
wani proszeni są o przy
bycie z książeczkami pra
cy społecznej, •

W naszym województwie 
specjalnym wzięciem cieszą 
się narty turystyczne. W 
ub. roku sprzedano ich je
dynie 1200 par (łącznie z 
nartami dla dzieci), w tym 
roku będzie w sprzedaży 
2.200 par. W tej liczbie 
mieszczą się awizowane nar 
ty importowane z ZSRR, 
które podobno odznaczać sie 
będą rewelacyjnie niską ce 
ną (ok. 150 zł).

W ubiegłym zimowym se
zonie w woj. gdańskim sprze 
dano 15.000 par łyżew, w 
tym roku w sklepach znaj 
dzie się 17 tys. par (w tym 
2 tys. z importu). Ilość ta 
rozprowadzoną bedzie w 
sklepach miejskich, gdyż 
WZGS otrzymał „swoje’ 
5 tysięcy par łyżew specjał 
nie na zaopatrzenie wsi.

Pocieszającym sygnałem
— jak stwierdza dyrektor 
WPPIAPiS Leszek Sobiecki
— jest większa troską prze 
mysłu o dostarczanie han
dlowi pełnej numeracji. Po
lepszyło się zwłaszcza w 
asortymencie łyżew od nu
meru 22 do 25. Dla starszej 
młodzieży przygotowano nie
co łyżew z butami do jaz
dy figurowej, oraz osobno 
buty i łyżwy tak do jazdy 
figurowej, jak do hokeja.

Wkrótce tradycyjny „Mi
kołaj”, potem szybko prze
leci czas do „Gwiazdki”, 
trzeba będzie pomyśleć o 
naszych najmłodszych. Na
turalnie dla malców naj
większą w zimie atrakcją

są sanki, wymarzony pre
zent. Rodziców, którzy taki 
właśnie zakup projektują, 
informujemy, że w tym se
zonie handel oferuje znacz
nie więcej sanek drewnia
nych. Na zaplanowane do 
sprzedaży 8 tysięcy sane
czek będzie tylko 700 me
talowych (w ubiegłym roku 

_ na 6 tysięcy było w sprze
daży 2 tysiące „niechodli- 
wych” saneczek metalo
wych). i

Nie będzie specjalnych 
kłopotów z drobiazgami, 
jak blaszki, paski, kijki itp. 
Hurtownia dysponuje dość 
sporą ich ilością, jak rów
nież dużą liczbą Wszelkiego 
rodzaju spodni narciarskich 
z sukna. Już w tej chwili 
posiada 10 tysięcy spodni 
dla młodzieży i dorosłych.

Czy ukażą sie spodnie z 
helanko? Na to pytanie trud 
no . jeszcze odpowiedzieć, 
zważywszy, że (powtarza
my dane za prasa central
ną), zakłady produkujące 
odzież sportową _ dotychczas 
awizują 2 tysiące sztuk 
spodni z krajowego helan
ko. W takiej sytuacji ile 
sztuk można spodziewać się 
w Gdańsku?

Nie liczmy również na 
większe dostawy efektow
nych kurtek pikowanych z 
ortalionu, czy ortaliono
wych skafandrów wysoko
górskich. Może na przyszły 
rok będzie ich pod dostat
kiem, ale czy wtedy jeszcze 
będą modne?. Jar
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